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SRODA dnia 6 Lipca 1531 roku o godz: 8 rano. 


POSIEDZENIE IZB POŁĄCZONYCH 
zdnia% Lipca 1831. r. 
- Po odczytaniu listy obecności, Wojewoda prezy- 
dujący Wodziński uwiadomił Izbę, iż będzie dal- 
szem zajmować się roztrząsaniem ar tykatów projektu 
wzgłędem zajęcia sreber. i 
Deput. Warszawski Krysiński: zabrał głos w tych 
stowach: 
"nien wiedzieć jakie to prawo przynosi skutki, zapy- 
tuję więc JW. Ministra Skarbu, jakićj ilości srćbra 
spodziewa się z tego podatku. s6 


Minister Skarbu S. K. Dębowski w żabranym gło- ' 


sie zaspokoił żądanie Dep. Krysińskiego odpowiada- 
jąc, iŻ podatek ten do 3ch albo 4ch miljonów skarb 
pomnoży, zpewnością jednak tego okazać nie można, 
podatek bowiem o którym mowa ani teraz ani za Ks. 
Warszawskiego nieexystował , niema więc materja- 
„łów, podług Ch możnaby wyrachować z dokła-. 
dnością ilość pieniężną ztego podatku. 

Przystąpiono do szczegółowego xozbiotu artyku: 
łów klassy 2giéj. 

Dep. Krysiński zabrał głos wykazując, Że nie ma 
proporcji w klassach co doilości, podług których 
podatek pobićranym być ma, i wniósł, aby ten pro- 
jekt jeszcze raz w komissjach zmodefikowany został. 

Poseł Łósicki Wężyk, uważał niewłasność awag 
Dep. im: , gdyż R spostózeżenia na* 


= 


„„Kaźdy prawodawca nadając.prawa, powi=. 


KRZ ZZ ZE a 
leżało robić przy zastanawianiu się mad ogólem pro- 
jektu, a nieteraz, gdy ogół już przyjętym został i 
dyskussje tocząsię jedynie nad R 24 
projektu. s - 

Krysiński powtórnie usprawiedliwiał swój wniosek, 
lecz po dość długiej dyskussji nad rozbićraniem: u- 
wagi Dep. Krysińskiego, wniosek jego odrzuconym: 
został. j : 

Przez ciąg posiedzenia rozebrano i zredagowano 
dwie-kliss projektu, aż do art. 3. 

Przed sasolwowaniem ses ji, Marszałek uwiadomił 
Izbę , iż wybranych zostało 12% Posłów z Województw 
Podolskiego i poddał wybory ich pod zatwierdzenie 
Sejmu. = 

Na czele oppozycji stanęli Posłowie Świdziński, 
Roman Sołtyk i Dębowski okazując, iż wybory te nie 
są prawne i z przepisami zgodne, to jest iż wybranie 
Marszałka Sejmikowego 'nie nastąpiło przez rząd, 
ale przez głosujących, Że Posłowie nie byli wybić» 
rani przez obywateli powiatu, które mają reprezen= 
tować , ale całkowicie przez obywateli województwa, 
Że wybory nie nasłąpili. w mieście właściwego”powia- 
tu, ale wstolicy królestwa. ; 

Senatorowie, Wojewoda Kochanowski, Kasztelan 
Niemcewicz, tydzieź Posłowie Olizar, Wotrcell, Swir- 
ski, jakoteż wiele innych światłych głosów wykaxa- 
wszy nadzwyczajną trudność co do wyborów w tera- 


XCACE 


źniejszym porządku rzeczy i niemożność trzymania: 


się przepisów prawa, odpowiedziawszy na uczynione 
zarzuty oppozycji, Żądali wolowania. Lecz kwestja 
została rozsirzygniela przez powstanie, i dostojni 
reprezentanci z części oderwanych od Polski, jedno- 


myślnie prawie do grona Izb sejmujących zostali 


zaproszeni: 2 

Sessją solwowano na Szrodę, na godz. 10 z rana. 

Kiedy sympatja ludów europejskich tak wyraźnie, 
tak głośno, tak serdecznie, objawia się za nami, dzi- 
wną może się zdawać rzeczą, że wśród tego chóru 
użaleń i Życzeń nie odezwał się Żaden głos poważny, 
któryby położenie nasze, ze znajomością rzęczy, 
wylłómaczył przed światem, a co większa, któryby 
na trwałych zasadach historji i polityki wyjaśnił po- 
łożenie samejże Europy, i z tych względów wypro- 
wadził konieczną nieodbitą potrzebę przywrócenia 


Polski całćj i niepodległej. Obojętność ta jednak : 


łatwo wylWómaczyćsię może, znajdziem tego przy- 
czyny wstanie trzech głównych narodów Europy; a 
"reszta, prawdziwe satellity własnćm światłem nie 
świecą,— Anglja zajęta reformą parlamentową, a ta 
reforma wyprowadza na plac wszelkie energje, wszel- 
kie talenta, i wszelkie interessa Anglików, Żadna 
więc wyższa zdolność nami się zająć teraz nie może. 
Podobneż, lecz smutniejsze przeszkody panują we 
Francji. Ham majestat narodu ugrzązł na ulicach, 
a potęga barrykad zawraca głowę ludowi. "Tam mogą 
płakać nad nami, lecz myślóć ledwie wystarczą o 
sobie. Niemcy, uczona Germanja , myśli a myśli,-pi+ 
sze a pisze, lecz posępna cenzurą jak pogrzebny 
całun osłavia tam prawdę i życie. Z tem wszystkiem 
jeśli się użalamy na brak głębokiego rozumowania 
wsprawie naszej zestrony cudzoziemców , na zupeł» 
ne milczenie użalać się nie możem. Nie mówiąc o 
często pięknych i poetycznych nawet artykułach 
w gazetach francuzkich i angielskich, wychodzą osó- 
bne pisma o nas w tymże dobrym duchu, W Anglji 
wydano Fletchers history of Poland. Nie mamy jej 
pod okiem, lecz portrety Kościuszki i Księcia Pre- 
zesa Rządu Narodowego już są rękojmią jéj przyja- 
znej dążności. Prócz tego czytaliśmy Zrfluence dés 
cabinets de PRurope sur les affaires de la Pologne 
r. de D Anglats, — Czytaliśmy: Ueber die Polnische 
Frage. — Gzytaliśmy: a better to the Rh. Kon. Fisc: 
Pulmerston'en the affairs of Poland by Montague 
Gore. — Wszystkie „bałamucone, opętane są Kon= 
gressem Wiedeńskim. — Kongres Wieyeński był „Daz 


wiennym dla nas jako 1zccz”tymezasowa ; tymtczaso= 
wość ta przebija w najgłowniejszych dyspozycjach 
-jego traktatu. Ale któż nawet nie Polak przed wybuch- 


r 


nieniem naszćj rewolucji mógł go uważać za ostate- 
cane rozstrzygnienie losów Polski. Już całopalna 
ofiara Litwy i Źmudzi, już bohatćrskie poświęcenie!się 
Wołynia > Podola i Ukrainy rozchodzi się To świe- 
cie, już wsie gorejace, już krew dymiąca się otwiera 
prawdę zapomnianą i zaniedbaną. — Już głos Księ- 
cia Prezesa, który niegdyś jedyny, cichy i żebrzący 
popićrał sprawę ojczystą na Kongressie Wiedeń- 


O . c B y PRAĆ) Ś 
skim, Już ten głos potężny siłą narodu, w imieniu. 


rządu narodowego ogłasza życie całćj Polski aż po 


brzegi Dniepru i Dźwiny. Już Francja zaczęła, już * 


Belgja wtóruje, juž i Polska pomaga i cała wreszcie 
Europa zaśpićwa reguiem aeternam temu traktatowi, 
który pó tylu nieszczęściach i wojnach tak mało szęZę« 
ścia i pokoju przyniósł Europie. — Wracając do Pana 
Montague Gore, wszędzie w książeczce jego panuje 
Żarliwość dla sprawy naszćj, a zwrót do Anglików 
zasługuje na przytoczenie: „„Anglicy! woła on, do 


„Was się odzywam, do waszych serc z ufnością odr 


„wołuję się. Gdybyście wy, tu, wśród nas, ujrzeli 
„braci waszych porywanych i poiępianych na wię- 
vzienia z pogardą prawa habeas corpus, gdybyście 
„widzieli zacnych obywateli waszych skazanych jak 
„zbrodniarzy na hańbiące roboty, a to na skinienie 
„kapryśnego despoty, gdybyście obaczyli palladjum 
„waszych swobód, sąd przysięgłych, nogami prze- 
„mocy zdeptany, a wolą jednëgo człowieka na miej- 
„sce prawa wzniesioną, Anglicy! czyby krew wasza 
„nie zakipiała wściekłością przeciw ciemiężcom, 
„czybyście ze wzgardą nieskruszyli kajdan waszej 


„niewoli P—ŃY imie więc tego świętego gniewu prze» 


„ciw tyrayom, któryby w podobnych okolicznościach 
„Wasze serca zapalal = w imie tego zapału dla wol- 
„ności, któryby was unosił, gdyby swobodom An 
„glji “despota zagrażał— wzywam was, zaklinam, 
„weźcie na serce losy szlachetnćj, i hevgicznej 
„Polski.ść 


aaa 


; (Ariykutnadestany.) 

Będąc na prowincyi, czytałem niektóre pisma 
peryodyczne i trafiłem na jeden artykuł w którym 
zastanawiano się, Że Szanowny Godlewski b. Poseł 
Marjampolski, a teraz dowódzca siły zbrojnój Woje- 
wódziwa Augustowskiego nie uwiadamiał o działa: 


„niach swćj kolumny parlyzanckićj. Podług mego 


zdania nie można to przypisywać szanowneinu pa- 
tryocie , aby przez to swym podkomendnym miał 


ubliżać, owszem każdemu on, gdzie należało, od=" 


dawał sprawiedliwość ; a nie szukając własnej chluby 
pie nie ogłaszał w pismach publicznych. Trzeba znać, 
z bliska Godlewskiego, a można się przekonać , że 
jest wzorowym patujotą. Lubo jako poseł znany byt 
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pobliczności z swego zapału; z swych najlepszych 
chęci, za które iwięzieraćm za zeszłego rządu i 
przez to wysunięciem z grona NA został 
nagrodzony — jednak szczycić się z téin, z czego 
wywiązywał się ojczyźnie, uważał zbylecznóm, a Że 
walczył, o tém publiczność wiedziała. 

Rząd Narodowy cesiąc wysokość zasług i nieska= 
Żony patryotyzm tego zacnego męża, przed samym 
wkroczeniem nieprzyjaciół w miesiącu Styczniu, za- 
szczycił go pełnomocnikiem rządu w Wojew. Augu- 
stowskiem;,oraz ówczasowy Naczelny Wódz, upo- 
waźnił go'do działań partyzanckich, w skutku czego, 
natychmiast przedsiewziął formowanie. kolumny, 
która miała tworzyć lewe skrzydło armji naszćj; i 
chociaż sam Godlewski został odcięty od swćj ko- 
lumny za wkroczeniem nieprzyjaciół , zdołał je- 
dnak przesunąć się do nićj z największem naraże- 
niem się, uchodząc częścią pieszo, częścią konno. 
 Przybywszy do miejsca zbierania się, zajął się po- 
śpiesznie urządzeniem. balaljonu Kurpiów z wła- 
snych funduszów, reparacją strzelb, ściąganiem 
straży granicznćj i leśnćj,it. p. dokonawszy uzbro= 
jenia, ruszył wbory ciągnące się od Przasnysza, aż 
do rzeki Pissy pod Kolnem. Pozostawił posterunki 
i strzegł rzek Pissy, Narwi, Omalwy i Skwy. Poni- 
szczył wtych miejscach mosty i przedsięwziął dzia- 
łania właściwe partyzantom , to jest ciągłe allar- 
mował i-niepokoił nieprzyjaciół — i tak: prze- 


szedłszy nocną porą Narew odstrony fomży gdzie 


znaczna siła stała nieprzyjaciół, wszedł do Nowo- 
grodu tak sekretnie, że kolumna stanąwszy wśród 
rynku, wystrzałami zaczęła razić nieprzyjaciół, 
których znaczna ilość legła, reszta schroniła się na 
cmentarz obmurowany —tam zyskano powózkę ż ro- 
zmaiiemi rzeczami wojskowemi, wartości przeszło 
500 dukatów wynoszącemi, koni zdobyto kilka, nie- 
wolników i broni. Po tak niespodziewanćm allar- 
mowaniu, zaczął nieprzyjaciel być czujniejszym, już 
żołnićrzy w okolicach Łomży nie kwaterował, lecz 
„obozował i bezsenne nocy trawiąc, niszczyli się 
w porze zwłaszcza zimowćj, a najmniejsze pon 
nie była dla nich Poe do opisania niepo- 


dobnóm. s 
i 


Po wyprawie Nowogródzkićj , przedsiewziął Sza- 


nówny Godlewski zaattakować miasto Kolno, gdzie 


znaczny magazyn wziarnie był złożony i utrzymy* 
wany, dla gwardji nieprzyjacielskićj nadejść mają- 
«ćj. Ruszył więc zswą kolumną do tegoż miasta 
przez rzekę Pissę, poraził tam będących nieprzyja- 
ciół, znaczną ilość ludzi ubił i ranił, reszta ucie- 
kając zrzucali ź isiebie'|tornistry w które kolumna 
jego się zaopalrzyła. Natychmiast rozbito magazyn 
a ary y à 


s~ 


z dwóch ekonomij zajętych przez kolnmnę, ze- 
brano fury i w 24ch godzinach w całości przewie- 
ziono produkta, które rozdzieliwszy pomiędzy*kolu- 
mne tyle ile potrzebować mogła, resztę rozdano 
włościanom wznacznćj ilości, Nadto, zabrano nie- 
przyjaciołom znaczną ilość saperskich siekier i szpa- 
dli przez oddział zacnego Pułkownika Kurcjusza 
do kolumny należący, 

Następnie Szanowny Godlewski rozkazał Majo- 
rowi Bulharynowi obserwującemu Ostrołękę, zaal- 
larmować toż miasto. Ten-odwaźny oficer, wykonał 
to najdokładnićj, wpadł nadspodziewanie do miasta, 
znaczną ilość ubił piepuzyjaciót i przeraził ich 
nadzwyczaj swą odwagą i dzielnym natarciem, któ- 
rzy na wspomnienie o kolumnie Godlewskiego, drżeli 
i pierzchali. 
= Dalćj rozkazał Majorowi Szeligowskiemu, aby 
zaallarmował miasto Stawiski 3 mile za linja party- 
zancką i przy trakcie bitym położone, gdzie ciągle - 
oddziały nieprzyjacielskie przechodziły. — Ten ró- 
wnież mężny oficer zwzorową odwagą, dzielnością, 
umiejętnie dopełnił tego zlecenia, wpadł niespodzie- 
wanie do miasta i ujął oficera rossyjskiego!, jadącego 
z rozmaitemi depeszami i listami do avmji i lego 
Godlewskiemu przywiódł, - 

Ciągle zatóm Szanowny Godlewski niepokojąc nie- 


przyjaciół, utrudzał im i niszczył wszelkie pomy- 


sły, ciągłe staczając walki; aż do bitwy Ostrołęckićj,, 


zasląniał Województwo Płockie, wktórém nieprzyja- 
ciel kroku zrobić nieśmiał i długi czas zajmował 
dwie ekonomje Wojew. Augustowskiego, z których 
Żadnćj pomocy nieprzyjaciel mieć nie mógł bo był 
tego rozumienia, że kolumna Godlewskiego skła-, 
dała się z 12,000, ludzi, kiedy przeciwnie tylko 400 - 


‘z oficerami leia, za osobę przeto Godlewskiego 


ustanowiono cenę dukatów 1,000 ktoby /'go; ujął, 
majątek zaś jego zniszczono. 

Szanowny przeto Godlewski wszędzie stawał na. 
czele ztóm zapałem, jaki prawdziwie patryotów od- 
znacza. Widziano go ciągle pieszo, maszerującego i 


dzielącego wszelkie trudy, jakie w porze tak przy: 


krej w lasach znosić trzeba było. Wiele w kolumnie 
Godlewskiego odznaczało się osób, lecz komu szcze- 
gólniéj pochwała należy, jemu to 
w przekonaniu, Że nikomu nie ubliży w oddaniu 
więe poświęcenie się oby wa- 
jednać mu powinno serca 
ojczyzny. — Bogdajby każdy 


ne 


zostawia się, 


sprawiedliwości. Takie 
telskie Godłewskiego , 
rodaków i wdzięczność 
obywatel tyle czynił poświęceń i narażeń, azapew 
kraj nasz wrogi dawnoby nie zalówali. 

B..... Obyw. z Aug. Partyzant. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Przecież Sebesljani przestał śpiewać Jeremiady 
nad zgonem naszym, i widać że sam juź w jego nie 
wierzy, kiedy wysłał do Wiednia swego adjutanta 
z depeszami, W których wystawiwszy czyn niepra- 
ktykowany w- dyplomatyce, i nierzetelność niein- 
terwencji i neutralności gabinetu Austryackiego; żą- 
dat, i to już groźnym sposobem, aby Dwernicki 


7 całym korpusem i bronią został wydany. . Toż 


samo żądanie poparte zostało przez posła Aogiel- 
skiego: właśnie w tym czasie znajduje się w Wie» 
dniu powiernik Mikołaja Hr. Orłów, który znowu 
w imieniu swego Pana uprasza Cesarza Austryackie- 
go, o interwencją materjalną w sprawie Polskićj, i 
dla zatamowania rozlewu krwi, oraz odwrócenia nie- 
szczęsć i zarazy od Europy, aby Cesarz Austryacki 
dat posiłkowe wojsko dła prędszego pognębienia 
buntowników. Nie nastąpiła urzędowa deklaracja 
Cesarza względem tych kategorji, przewidzieć ją 
wszelako można z pewnością, chociażby z przybycia 
do Wiednia deputacji Węgiefskićj, po czterokrotnym 


bowiem bezskutecznym podawaniu prośb, nicotrzy- 


mawszy Żadnćj odpowiedzi, Węgry wysłałi teraz 
deputacją z 20 członków znaczniejszych familii zło- 
Żonej, dla domagania się od Cesarza dania jak haj- 
prędzej i skutecznój pomocy Polakom. Ciekawi je- 
steśmy jak teraz postąpi Metternich, który podczas. 
kongressu. Wiedeńskiego roku 1811 co, do interessu 
Polski ńastępujące zadyktował do protokułu oświad= 
czenie: „Postępowanie Cesarza w negocyacji ktore 
vozsurzygło losem księstwa Warszawskiego, niepo- 
winno zostawić Europę w powątpiewaniu, że nietyl- 
ko wskrzeszenie Królestwa Polskiego, niepodległe: 
go, i pod Rządem narodowym zostającego , spełni- 
Joby życzenie Cesarza, lecz że tenże nie żałowałby 


Zadnych poświęceń dla wskrzeszenia dawnego zba=. 


wiennego porządku rzeczy. Nigdy Austrya nie wi- 
działa w Polscze wolnćj, potencją nieprzyjacielską. 

Głębsze są zapewne powody rewolucji Brazylijskićj; 
ostatnim jednakże do nićj powodem było to, że gdy 
lud zażądał zmiany ministrów, Cesarz przystał był 
zrazu i zmienił ministeryum podług życzenia ludu. 
Wkrótce jednak to skassował 'a przywrócił napowrót 
dawne swoje. Po tym wypadku lud powstał natych- 
miast zbrojnie i domagał się przywrócenia skasso- 
Dnia 7 Kwietnia Major Frias 
brat Jenerata Paula przybył o godzinie 2 po półno- 
cy do pałacu, gdzie jeszcze znajdowała się gwardja 
honorowa, ze zleceniem od Lima upraszać Cesarza 
o przycbylenie się do prośby ludu. © w pół do 3. 
Cesarz wręczając majorowi Frias abdykacją, rzekł: 


wanego ministeryum. 
© 


„Oto jest odpowiedź którą dać przystoi z bonorem, 


W DRUKARNI STEREO TYPOWEJ PRZY ULICY KROLEWSKIEJ W. 1065 w 
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abdykowałein, i opuszczam natychmiast kraj; bądń. 
cie szczęśliwi w waszej Ojczyźnie.“ — Przynajmniej 
Piotr II. wspanialszy jest od naszego Mikołaja, bo 
tamten przy wozstaniu się szczęścia życzył swojemu 
ludowi, a nasz ojciec ludu rozkazał w kościołach 
wyrzynać starców, kobiety i kapłanów. Widno że 
ludzie koloru miedzianego są szczęśliwsi od nas 
białych i żyjących w ucywilizowanćj Europie, w któ- 
rej tyle Ojców ludu łaskawie panuje. 

z Strazburga d. 15 Czerwca. Jenerał dywizji 
Bouchu, Inspektor jlny artyllerji i Jenerał dywizji 
Jacquinot, dowódzca Kirassjerów, przybyli dziś 
w wieczór do Strazburga. - ; ; 
— Szef Szwadronu Austryacki książę Szwarcenberg 
przejeżdżał dzisiaj rano z depeszami do Paryża, 

Wszystko tu jest w wielkićm poruszeniu ,-wszystkre 

baterje avtyllerji rozłożone w okolicach, ściągnęty 
dzisiaj razem. Kilka pułków kawalerji przyszło dzi- 
siaj a inne przyjdą jutro. (Jour. dus Deb.) 
— Papież dla pewności, Że amnestyowani będą nas 
dal zachowywać się spokojnie, rozkazał każdemu 
z nich raz na tydzień, spowiadać się, a co m: siąć 
kommunikować. 

Następujące wypadki dadzą poza ić ducha Włochów: 

Wojska Austryackier wyszły dnia | Czerwca z Ce- 
zeny; w kilka godzin pó tch oddaleniu się, lud 
przypiął trójkolorowe kokardy, udał się tłumnie na 
Ratusz i powypędzał z niego urzędników. Wieczo- 
rem rozlegały się ‘po wszystkich ulicach śpiewy ré- 
wolucjine, nazajutrz weszli Austryacy i nazad przys 
wrócili urzędników. ; : 
— W Rawenie gdy przyszły wojska Papiezkie, lud 
się zbiegł i wołał precz z Fapistanń, i wojsko mu» 
siało biwakować za miastem, dopićro nazajutrz 
wróciło z Austryakami iagentami policjinemi w Todi 
i Foligno., lud powiązał Żandarmów Papiezkich, a 
dawszy im kije, wygnał z miasta. ; 


Zebrana kwota z rozprzedaży Dyarjusza Sejmu wr. 
1830 odbytego, na klórym Reprezentanci Narodu 
tak silnie upominalisię o gwałcone: przez rząd ze= 
szły nasze swobody, przeznaczoną została na szpi- 
tale. Aby cel tak szlachetny jak najprędzćj deszedłt 
do skutku, i aby dzieło to upowszechniło się wpe- 
bliczności, cena onego zmniejsza się, a lubo dzieło” 
to składa się przeszło z 40 arkuszy, jednakowoż na 
lepszym papićrze kosztować bedzie tylko złp. 9. a na 
ordynarniejszym: złp. 6. gr. 20. — Nabyć go można 
po wszystkich księgarniach w Warszawie. 

— Wyszła świóżo w języku francuzkim Broszurką 
pod tytułefyi Mémoire présente à Lord Palmersłon 
seerótaire X état de S. M. B. par le Marguis JV'ie-. 
lopolskt, envoyé de la Pologne. Sprzedaje sie po 


<ałp.l. gr. 15 po księgarniach w Warszawie, a zebra: 


ną zrozprzedaży summę, Autor odstąpił na dochód 
szpitali warszawskich. > 


PAŁACU DEMBOWSKICH. 


